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Nasza sprawa ia paryskich obradach.
R ,z 7 wi jący się akt sprawiedliwości w Psryżn 

kia uje tam ciągłą uwagę wszystkich zainteresowa­
nych narodów, bo wypadki postep-iją naprzód, a krok 
za krokiem postępująca rewindykacya państw rzu

Poiaai a l i r  a a  paTaklai: Były t*~tr niemib.ki.

conych w okresie cdstaletnim w jarzmo niewoli, 
ognisk.,e uwagę tam, gdzie ma zapiść definitywny 
wyrok, mniej lub więcej sprawiedliwy Mówimy 
,.nn_ ej lub więcej*, bo niestety w takich barwach 
malujo się rzeczywistość. Początkowo zdawało się, 
że zasady Wilsonowskie będą niewzruszonym dogma 
tem na konferencyi. a prawa większości i słuszny 
iiteres ekonomiczny nakazujący te lub inne uchyle­

nia jedynie w wypadkach gwarantujących egzysteu-

dze, co dobrze czujemy i co pewhie i w przysłośc* 
gorzko czuć będziemy. Ta rywrlizacya o hegemonię 
morską i o p.~ iowanie nad ryakrmi zbytu, która 
rozpętała woinę światową, dziś jest zawadą na każ

Sejm zaaprobował granice zachodnie, zgodził się na 
po ubowne załatwienie kwestyi gdańskiej, ale nie 
może zgodzić się na rozgra- czenie granic wscho­
dnich dla nas krzywdzących i sprawy Śląska, wprost 
urągającej zasad.m uczciwego człowieka.

Rzucane często głosy przeć zagraniczni prarę, 
silnie zasilanej nizką, ale druzgocącej wagi opinię 
czeską o Polsce, zupełnie zrozumiałą dla nas, którzy 
patrzymy nie w perspektywie jakichś sympatyi 
etnicznych, ale trz-.żwo, bo w blizkiem sąsiedztwie, 
kolportowane skwapliwie przed forum niekiedy 
stronniczej, a nawet egoistycznej polityki świctowej, 
zaprzeczył nasz stosunek do wyswobodzonej Litwy, 
ulegujący wprawdzie mody fi kacy om w pewnych klu­
bach sejmowych, ale przyjęty z ogromnym entuzya 
zmem przez całe społeczeństwo.
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Tymczrsem Czesi trzymają się innej polityki: 
idąc w myśl zasady wythrdowaioj w pruskiej cie­
plarni, która k_żo brró co się da, gwałcą nietylko 
prawa większości, o które niestety walczono -ż 
cztery lata, ale s tnsnją na każdym kroku politykę 
średniowiecznych Raubritterów, pokutujących do­
tychczas tylko w drwach Wilhelmów. Czy konfe 
renrya pokojowa o tem m yśli? Odpowiedz dają 
ciągle nhrmnjące wiadomości o niebor*ystnem dla 
nas załatwieniu sprawy Cieszyna i Karwina, która 
mimo pnotestn żywiołowego górników, cu " i jeszcze 
podlegać ciągłej, bezsensowni dysKnsyi.

Równoległe nasz spór o Galicję wschodnią stre 
szcza się około Borysławia. Tn jnż chyba cbjaśnń- 
nia zbyteczne. _ _ _ _ _ _
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cyę państwową będą wytycznią toczących się obrad, dym szczeblu śmielszych zamierzeń, a raczej spra
Ale co? Angielski anekeyonizm handlowy siłą krzy wiedliwych, jeżeli w  obecnym stopniu poglądów
żackiej pięści no każdym kroku staje na naszoj dro- często sprawiedliwość musi się nazwać śmiałością.
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